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„Granice wasze są naszymi granicami'1
A m b a s a d o r  Ju g o s ła w ii s k ł a d a  lis ty  u w ie rz y te ln ia ją c e

W a r s z awa (PAP). Nadzwyczaj­
ny i pełnomocny ambasador Federacyj­
nej Republiki Jugosławii dr Rade Pri- 
bicewic podczas składania Prezydentowa 
Bierutowi lMów uwierzytelniających, 
wygłosił przemówienie, w którym między 
innymi podkreślił swą radość z powodu 
przybycia do slolicy Polski. „Z uczuciem 
braterskiej miłości — mówił ambasador 
Pribicevic — śledziliśmy straszne cier­
pienia, wytrwały opór i bohaterską wal­
kę narodu polskiego w czasie wojny. Po­
dziwiamy entuzjazm pracy, hart i zdol­
ności organizacyjne Polski odnawiającej 
się i pokonywującej równocześnie tak 
ciężkie i skomplikowane problemy, ja­
kimi jest na przykład zagadnienie prze­
siedlania milionowych mas polskiego na­
rodu na historyczne ziemie polskie nad 
Odrą i Bałtykiem w związku z wysiedla­
niem Niemców.*'

„Głębokie przeobrażenia demokra­
tyczne, które zostały dokonane w Polsce 
w związku z reformą rolną i nacjonaliza­
cją przemysłu, stwarzają warunki dla 
prawdziwie demokratycznych rządów lu­
dowych, które będą w stanie zapewnić 
zaleczenie ran zadanych przez wojnę i 
podnieść dobrobyt szerokich mas narodu."

„Narody słowiańskie ze Związkiem 
Radzieckim na c2ele poniosły największe 
ofiary i przyczyniły się największym 
wkładem do dzieła zwycięstwa nad 
wspólnym wrogiem. Zwycięstwo to przy­

niosło Nowej Poł«ce szeroki dostęp do 
morza i trwałą granicę na Odrze i Nysie. 
Granice te nie są tylko zadośćuczynie­
niem wiekowej niesprawiedliwości, ale 
stwarzają również najlepsze możliwości 
obrony przeciw napastnikowi. Jak zaś 
powiedział nasz wódz Marszałek Tito; 
„Granice wasze są naszymi granicami 
i gdyby zaszła tego potrzeba, będziemy 
ich bronić z równie gorącym patriotyz­
mem, jak naszych granic na Adriatyku".

„Umowa o przyjaźni i wzajemnej 
współpracy, konwencja kulturalna i kon­

Mo s k wa  PAP). Wicedyrektor In­
stytutu Słowianoznastwa. Radzieckiej 
Akademii Nauk, prof. Włodzimierz Pi- 
czeta, znakomity historyk ora2 znawca 
historii i kultury polskiej, zapytany przez 
korespondenta PAP o- pogląd w sprawie 
kwestionowania zachodnich granic pol­
skich, oświadczył, że czytał w całości 
mowę ministra Byrnesa, wygłoszoną w 
Stuttgarcie i nie mógł opanować uczucia 
głębokiego oburzenia. „Zdziwiło mnie 
stanowisko b. ministra Byrnesa — oto 
wszystko co mogę powiedzieć — oświad­
czył prof. Piczeta. Znam doskonale sto-

takty gospodarcze stwarzają możliwości 
dla ścisłego zbliżenia naszych narodów. 
Planowe uzupełnianie naszej gospodar­
ki i jak najżywsza wymiana dóbr będzie 
korzystna dla obu stron. Wszystkie te 
więzy pogłębią i rozszerzą braterską mi­
łość i solidarność naszych krajów.

Wspaniałe manifestacje, które miały 
miejsce w czasie wizyty Marszałka Tito 
w Polsce i Prezydenta Bieruta w Jugo­
sławii są żywym dowodem, jaką siłę ma 
idea braterskiej wspólnoty w szerokich 
masach naszych narodów."

sunki etnograficzne i historyczne polskich 
Ziem Zachodnich i w ciągu całego życia 
nie miałem nigdy chwili wątpliwości co 
do polskości tych ziem. Dla mnie— jako 
dla badacza historii Polski — sprawa ta 
oddawna została rozstrzygnięta. Tenden­
cje rewizjonistyczne, które wyłoniły się 
wśród Niemców, są objawem swoistej za­
chłanności faszystowskiej dawnego pru- 
saciwa. Trudno sobie wyobrazić — dodał 
prof. Piczeta — że niektórzy szanowani 
mężowie anglosascy udzielają poparcia 
tym tendencjom.

Z ostatniej chwili
L o n d y n ,  20. 1. (Obsl. wł.) Rada bezpie­

czeństwa na dzisiejszym zebraniu w dalszym 
ciągu będzie omawiała sprawę rozbrojenia.

L o n d y n ,  20. 1. (Obsl. wł.) Zastępcy mini­
strów obradują dziś nad projektem wstępu do 
trakiatn z Austrią. We wtorek dn. 21 bm. au­
striacki minister spraw zagranicznych dr Gru­
ber udaje się samolotem do Londynu, by ucze­
stniczyć w konferencji. Ministrowi Gruberowi 
towarzyszyć będzie szereg rzeczoznawców, 
oraz przedstawiciele trzecb głównych partyj 
politycznych.
Dnia 29 stycznia austriacki kanclerz przed­
stawi zastępcom ministrów austriacki punkt 
widzenia w sprawie traktatu.

L o n d y n ,  20. 1. (Osł. wł.) Statek grecki 
płynący z Salonik do Pireusu natrafił na minę 
i zatonął. 300 osób zginęło — 200 zdołano ura­
tować. Katastrofa nastąpiła w pobliżu niemie­
ckiego pola minowego. W akcji ratunkowej 
wzięły udział okręty wojenne greckie i bry­
tyjskie.

L o n d y n ,  20. 1. (Obsl. wł.) Konferencja w  
sprawie Palestyny została odroczona do 
czwartku, ponieważ nie wszyscy delegaci przy* 
byli do Londynu.

L o n d y n ,  20. 1. (Obsl. wł.) W Nev Delhi 
rozpoczyna swe prace nad konstytucją Zgroma­
dzenie Konstytucyjne.

B e r l i n ,  20. 1. (Obsł. wł.) Generalny se­
kretarz związków zawodowych Saillant przy­
był do Berlina, aby zbadać stosunki w związ­
kach zawodowych niemieckich.

B u d a p e s z t ,  20. 1. (Obsł. wł.) W Buda­
peszcie za trzy tygodnie odbędzie się kongres 
socjalistyczny, na którj przybędą delegaci z 
W. Brytanii, Norwegii, Polski, Szwajcarii, Ju­
gosławii i Szwecji

Profesor Piczeta o polskości 
Ziem Odzyskanych

Prasa czechosłowacka o wyborach w Polsce
P r a g a  (PAP). W artykule pt.: „Pol­

ska w dniu wyborów" „Rude Pravo" pi­
sze, że demokracja polska przystąpiła 
do obecnych wyborów z (poważnym ak­
tywnym bilansem swojej działalności, na 
który złożyły sję przede wszystkim re­
forma rolna, upaństwowienie wielkiego 
i średniego przemysłu oraz wielkie osiąg 
nięcia w dziedzinie odbudowy kraju, u- 
koronowane uchwaleniem 3-letniego pla­
nu odbudowy gospodarczej państwa. 
Przeciwko obozowi demokracji polskiej 
występuje obóz reakcji, skupiający się

wokół PSL. Reakcja ta skompromito­
wana współpracą z podziemnymi terro­
rystycznymi organizacjami otrzymuje 
pomoc z zagranicy i to dodaje jej od­
wagi. Żaden jednak nacisk z zewnątrz — 
pisze dziennik czeski — ani żadne pro­
wokacje wewnątrz kraju nie sprowadzą 
narodu polskiego z obranej drogi demo­
kracji, po której kroczy.

Również dziennik „Prace" stwierdza, 
że większość ludności polskiej głosowa­
ła za blokiem demokratycznym, który 
posiada jasny program polityczny.

Co mówi dziennikarz angielski o wyborach
w czasie wspólnej wycieczki samochodowej 

z przedstawicielem SAP do Mińska Mazowieckiego
Wa r s z a wa  (SAP) — Przedstawi­

ciel SAP towarzyszył dziennikarzowi 
angielskiemu red. Mr. Douglas z A.D.N., 
który podobnie, jak inni dziennikarze 
zagraniczni, wykazywał szczególne zain­
teresowanie, chciał bowiem obserwować 
przebieg wyborów. Z gmachu MSZ uda­
jemy sję na Bednarską, gdzie już 
z dala widać tłum ludzi, czekających w 
kolejkach przed budynkiem wyborczym. 
Ok. godz. 10-ej nadjeżdża Premier tow. 
Osóbka-Morawski z żoną i zajmuje os­
tatnie miejsce w kolejce. Towarzyszący 
i Mr. Douglas pełen oburzenia pyta dla- , 
czego Premier nie udaje się bezpośred­
nio do gmachu celem oddania głosu, lecz 
marnuje czas, czekając w kolejce. Nie 
dając wiary moim wyjaśnieniom, iż Pre­
mier, tak jak każdy inny obywatel, mu­
si odczekać cierpliwie — podchodzi do 
Premiera, wita ®ię z nim i pyta: „Dla­
czego Pan Premier czeka w kolejce"?

„Jak demokracja, to demokracja" — 
odpowiada Premier.

Mr. Douglas trochę zbity z tropu mó­
wi: „Trzeba było przyjść o godz, 7-ej

rano, gdy kolejki jeszcze nie było".
„Tak, ale ja lubię w niedzielę trochę 

dłużej pospać" — odpowiada 2 uśmie­
chem Premier.

Z ul. Bednarskiej udajemy się na 
przedmieścia zwiedzając wiele lokali wy 
borczych, a potem zapędzamy się aż do 
Mińska Mazowieckiego. Mr. Douglas in­
teresuje się wszystkim. Rozmawia z wy­
borcami. Pewną staruszkę, która właś­
nie odchodzi od urny pyta:

„Czy wierzy pani, że wybory i odda­
wanie głosów są naprawdę tajne"?

Staruszka nie orientując się w pierw­
szej chwili z kim rozmawia, odpowiada 
z oburzeniem:

— W ybory są tajne, nikt nie widział, 
na co oddawałam glo® i nic to pana nie 
obchodzi.

Z lokalu wyborczego udajemy się do 
przewodniczącego Okręgowej Komisji 
Wyborczej w Mińsku Mazowieckim, ob. 
Wysokińskiego, który udzielił nam bar­
dzo wyczenpujących informacyj o prze­
biegu wyborów w tym okręgu oraz u- 
d2iale PSL w wyborach.

Po wyjściu z gabinetu ob. Wysokiń­
skiego, Mr. Douglas oświadczył mi 
krótko:

„Postaram się przekonać moich czy­

telników, że wybory w Polsce naprawdę 
nie są szwindlem, a przeprowadzone by­
ły ściśle według obowiązującej ustawy 
wyborczej.

40 dziennikarzy zagr. wyjechało poza Warszawę
W a r s z a w a  (SAP). W sobotę, 18. 

bm. odbyła się w MSZ konferencja dla 
dziennikarzy zagranicznych, którzy przy 
byli ostatnio do Polski w związku 2 wy­
borami. Dziennikarze ci reprezentują naj 
poważniejsze dzienniki europejskie i 
Stanów Zjednoczonych oraz wszystkie 
światowe agencje prasowe.

Na konferencję, której przewodniczył 
dyrektor Departamentu prasy i informa­
cji MSZ, gen. Grosz, stawiło się 60 dzień 
mkarzy. Dyr. Grosz udzielił wyczerpu­
jących odpowiedzi na wszy*tkie pytania, 
które mu zadano.

Po konferencji dziennikarze ci otrzy­
mali specjalne pi3ma, uprawniające ich 
do swobodnego poruszania sie w obrębie 
całej Polski i wglądu we wszystkie spra­
wy, zwiąZane z wyborami. Około 40-tu 
z nich rozjechało się po Polsce, pragnąc

śled2ić przebieg wyborów na prowincji. 
* * *

Dziennikarze zagraniczni wyjechali sa 
mochodami dyplomatycznymi do wszyst 
kich większych miastach kraju. W prze­
dedniu wyborów i w niedzielę byli ko­
respondenci pism i agencji zagranicz­
nych w Białymstoku, Lublinie, Rzeszo­
wie, Krakowie, Łodzi.

Poza tym wyjechali również w teren 
do powiatów i odwiedzali nawet małe 
wioski. Specjalnie interesują się wybo­
rami dziennikarze państw anglosaskich. 
Jeden z nich zatrzymał na drodze wiej­
ską kobietę, zmierzającą do Komisji Wy­
borczej i zapytał na co głosuje, „Na 
trójkę" — padła odpowiedź. „A dlacze­
go?" — zapytał dziennikarz. „A na cóż 
innego mam głosować" — odparła ko­
bieta.

Syiuacja w kraju
W a r s z  awa  (SAP). Spokojny prze- , 

bieg wyborów w całym kraju jest tym 
godniejszy uwagi, iż w przeddzień za­
notowano tu i ówdzie próby zakłócenia 
powagi aktu wyborczego.

Według nadeszłych do Warszawy wia 
domości, w dniu 18 stycznia i w nocy 
na 19 stycznia wzmógł się terror wybor­
czy podziemia, szczególnie w wojewódz­
twach: rzeszowskim, białostockim, olsz­
tyńskim. Dokonano napadów na człon­
ków Komisji Wyborczych i wybitniej­
szych działaczy Bloku. W obu woje­
wództwach śląskich zaznaczyła się dzia­
łalność dywersyjna Niemców, którzy ma 
lowali na morach »wastyki i rozrzucali ;

ulotki ze swastykami. W woj. łódzkim 
dokonano kilku zabójstw na członkach 
Polskiej Partii Robotniczej.

W woj. warszawskim wybory miały 
przebieg spokojny. Również we wschod­
niej części województwa, gd2ie władze 
bezpieczeństwa zagęściły posterunki.

W Rzeszowie, gd2ie w przeddzień 
wyborów dało się zauwarzyć wzmożenie 
terroru przeciwko działaczom stronnictw 
politycznych oraz przedstawicielom Ko­
misji Wyborczych — akcja ich została 
sparaliżowana prze2 działanie zorgani­
zowanej ochrony publicznej. Frekwen­
cja w Rzeszowie wynosiła ponad 70%.



Strona 2
Strona 2

Spółdzielczość filarem 
przebudowy oblicza 

gospodarczego Polski
Z roku na rok, z miesiąca na miesiąc 

krzepną demokratyczne formy ustrojo­
we naszego powojennego organizmu pań 
stwowego. Objaw ten obserwujemy na 
wszystkich odcinkach życia, począwszy 
od politycznego, poprzez społeczny, gos­
podarczy, a skończywszy na kultural­
nym.

W tej chwili poświęcić chcemy szcze­
gólną uwagę odcinkowi gospodarczemu, 
jednemu z najkapitahtiejszych w okre­
sie powojennego zubożenia, który rów­
nolegle podległ trzem momentom kon­
struktywnym-odbudowie (po zniszcze­
niach wojennych), przebudowie (na sku­
tek zmian ustrojowych) i rozbudowie 
(w stosunku do stanu przedwojennego.

Tak jak w dziedzinie odbudowy i roz­
budowy biorą równoległy udział wszyst­
kie trzy ośrodki dyspozycyjne naszej 
gospodarki, a więc Państwo, spółdziel­
czość i inicjatywa prywatna, tak spół­
dzielczość największy niewątpliwie po­
siada wpływ na przebudowę gospodar­
czą i kształtuje jej oblicze w nowej rze­
czywistości.

Spółdzielczość od zarania swego ist­
nienia walczyła o postęp w dziedzinie 
gospodarczej, wprowadzając w nią mo­
ment planowości, tak jak od pierwszych 
chwil swego istnienia, będąc ruchem mas 
ekonomicznie upośledzonych, dążyła do 
wyzwolenia «ię spod wpływów przemoż­
nego kapitału. Dzisiaj znalazłszy się na 
gruncie nowych przychylnych form us­
trojowych, ideologię swych twórców w 
całej rozciągłości kontynuuje.

Rzecz oczywista, że i pozostałe dwa 
sektory, a specjalnie państwowy, biorą 
również udział w dziele przebudowy na­
szej gospodarki. Niemniej jednak odci­
nek prywatny w dalszym ciągu — zresz ­
tą inaczej być nie mogło, — związany je«t 
z kapitałem, chociaż już nie w tak wy­
bujałych, jak w okresie przedwojennym, 
granicach.

Niedwuznaczny stąd wniosek, że w no­
wej plan. gospodarce, opartej na możli­
wości wpływania szerokich mas na kształ 
towanie się oblicza gospod. nowej Polski, 
na uspołecznieniu wymiany i produkcji, 
rolę zasadniczą i dominującą spełnia 
ruch spółdzielczy. Można więc bez prze­
szkód zaryzykować twierdzenie, że spół­
dzielczość jest filarem, na którym opar­
to przebudowę gospodarki, od czego 
przecież zależy dobrobyt i wysoki stan­
dard życiowy całego społeczeństwa. Przy 
tym wszystkim jednak należy zdać so­
bie sprawę z zasadniczego momentu, a 
raczej warunku, od którego zależy po­
wodzenie przebudowy gospodarki, pro­
wadzonej prze2 ruch spółdzielczy. Tym 
warunkiem — to masowość ruchu. Siłę 
ekonomiczną wykrzesać można jedynie 
z masy, chociaż jej poszczególne jedno­
stki są sjabe. Bo w masie właśnie drze­
mie uśpiona potęga i moc ekonomiczna. 
Spółdzielczość zaś tę drzemiącą potęgę 
rozbudza, O ile spółdzielczości tę spra­
wę przeprowadzić *ię uda — zasługa 
technicznej przebudowy życia gospodar­
czego całkowicie znajdzie 6ię po* jej 
stronie.

W każdym razie powodzenie akcji 
przebudowy zależy w dużym stopniu od 
zrozumienia społeczeństwa. Umasowiony 
ruch spółdzielczy, to zapewnienie czło­
wiekowi pracy i dobrobytu. T. S.

Jugosławia o rocznicy 
wyzwolenia Warszawy
B e l g r a d  (PAP). Dzienniki belgra­

dzkie w dniu 17, bm. oddały hołd dru­
giej rocznicy wyzwolenia Warszawy. 
„Warszawa — pisze „Polityka" — ob­
chodzi dzień swego wvrw9!enia w prze­
dedniu wyborów do sejmu ustawodaw­
czego nowej Polski, który swymi uchwa­
łami wykaże, że ofiary ludności warsza­
wskiej nie szły na marne". Wszystkie 
dzienniki zgodnie podkreśliły słuszność 
wniosku rządu polskiego, aby układ po­
kojowy z Niemcami został podpisany 
w Warszawie. „Stanowiło by to wielką 
satysfakcję dla bohaterskiego miasta mę­
czenników, jak i dla wszystkich naro­
dów, które cierpiały z powodu agresji 
memieckiej'1* (w)

Niemcy zagrażają bezpieczeństwa Europy
No wy  J o r k  (PAP). Międzynaro­

dowa grupa obserwatorów, złożona ze 
znawców sprawy niemieckiej w Wielkiej 
Brytanii, Francji, Belgii, Holandii, Danii 
i Norwegii, opracowała szereg sprawo­
zdań, które będą przedłożone konferen- 
cj zastępców ministrów spraw zagranicz­
nych w Londynie. Obserwatorzy ci, 
wśród których znajdują się b. brytyjski 
minister produkcji lotniczej, lord Bra- 
bazon, lord Vansitart, Edward Herriot, 
b. minister spraw zagranicznych Danii — 
Moeller i sławny francuski Claudel, 
przeprowadzili w ciągu ostatnich mie­
sięcy dokładne badania nad zagadnie­
niem niemieckim. Doszli oni do przeko­
nania, że na skutek działalności podzie­
mia hitlerowskiego i błędów sojuszni­
czych, sytuacja w Niemczech zagraża 
bezpieczeństwu Europy.

Pierwsze memorandum, które już zo­
stało wysłane do Londynu, stwierdza, że 
mimo strat technicznych w wyniku klę­
ski wojennej, Niemcy wygrały wojnę pod 
względem ludnościowym. Na skutek po­
lityki, stosowanej przez Hitlera wobec 
pań«tw okupowanych, stosunek ludności 
niemieckie- wobec jej sąsiadów jest nie­
zwykle korzystny na rzecz Niemiec. Mi­
mo *trat wojennych, ocenianych na 3,5 
miliona ludzi, ludność Rzeszy w chwili 
obecnej jest o 1% większa, niż w chwili 
wybuchu wojny. Prócz tego na skutek 
polityki żywnościowej Niemcy są w 
znacznie lepszym stanie zdrowia od mie-

Dla realizacji uchwalonej przez rząd 
premiera Grozy pożyczki wewnętrznej 
w sumie 300 miliardów lei dla udziele­
nia doraźnej pomocy nawiedzonej gło­
dem północno-wscliodniej części Moł­
dawii, zo-stał zawarty układ między mi­
nistrem skarbu Ale:tandrini a Państwo­
wą Kasą Depozytową „C#ssa de Depu- 
neri", na mocy której wspomniana insty-

N o w y  Jork.  Szef sztabu generalnego 
armii amerykańskiej, gen. Dwight Eisenhower 
oświadczy! na posiedzeniu kierowników armii 
i prremyslu w Chicago, że nie można się zgo­
dzić na to, by dzięki posiadaniu bomby atomo­
wej wytworzyła się w Stanach Zjednoczonych 
mentalność tego rodzaju, jak w swoim czasie 
we Francji na skutek istnienia linii Maginota.

B e r l i n .  Dziennik „Ne»es Deutschland ’ 
zamieszcza list jednego ze swych czytelników 
o t  zvr. „kompaniach roboczych" w Hamburgu 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec. 
List ten stwierdza, że przy instytucjach bry­
tyjskich władz okupacyjnych powołano do ży­
cia t. zw. „kompanie robocze" złożone z Niem­
ców. Sam autor listu pełni! sfużbę w takiej 
kompanii i miał możność stwierdzić, że prze­
strzegane są tam w dalszym ciągu stopnie 
wojskowe, że podwładni tyttdują swych prze­
łożonych według starych rang oficerskich i pod­
oficerskich, a dowódcy zachowują się podobnie 
jak w dawnej armii niemieckiej. Oficerowie 
tych kompanii paradują w uniformach, z rao- 
noklem w oku, z upodobaniem wydają rozka­
zy. Słowem, w rzekomych „kompaniach robo­
czych" pielęgnowany jest nadal militaryzm.

szkańców państw sąsiadujących. Na sku- 
tck tego 6ą oni potencjalnie silniejsi w 
stosunku do sąsiadów, niż byli w chwili 
wybuchu wojny. Polityka denazyfikacyj- 
na zawiodła zupełnie wskutek braku wy­
kwalifikowanego personelu.

Ze sprawozdania wynika, że sieć or- 
ganizacyj podziemnych rozszerza się co­
raz bardziej i znaczenie ich rośnie z mie­
siąca na miesiąc.

Organizacje te starają się utrudnić de- 
nazyfikację, szpiegują Niemców współ­
pracujących 2 sojusznikami i stwarzają 
wiele kłopotów dla administracji sojusz­
niczej. W brytyjskiej strefie okupacyj­
nej, mimo podniesienia przydziałów ży-

P a r y ż  (SAP). Ze źródeł urzędowych 
donoszą, że rzeczoznawcy francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych właś­
ciwe już zakończyli pracę nad opraco­
waniem planów przyłączenia zagłębia 
Saary do Francji, jako „autonomiczne­
go terytorium".

Oczekuje się, że Blum, podcza® roz­
mów londyńskich, poinformuje premie­
ra Attlee o ogólnych zarysach tego pla­
nu, a poza tym plan ten będzie przed­
stawiony czterem wielkim mocarstwom 
w formie memorandum przed rozpoczę­
ciem konferencji moskiewskiej w spra-

tucja będzie przyjmowała w zastaw bo­
ny skarbowe bez oprocentowania. Mini­
sterstwo rolnictwa, któremu poruczono 
zużycie wspomnianej pożyczki, ma zwró­
cić ją do końca roku bieżącego w dwóch 
ratachi. Gdyby ministerstwo rolnictwa 
nie mogło tych warunków dotrzymać, 
ministerstwo skarbu spłaci całą tę sumę 
do końca roku 1948.

W  tym celu wysiłki rządu idą w kierunku za­
pewnienia bezpieczeństwa. „ Nie jesteśmy na­
strojeni pesymistycznie co do przyszłości 
współpracy całego świata — powiedz i&l Eisen­
hower — jednakże, dopóki cel ten nie będzie 
osiągnięty, sądzimy, że kraj nasz musi pozostać 
silny". PAP)

Wolne od służby godziny członkowie „kom­
panii roboczych" wykorzystują do handlu na 
czarnym rynku. (PAP)

P a r y ż  Desygnowany na premiera Francji 
Paul Ramadier urodził się 17 maja 1888 r. w 
La Rochelelte. Jest on adwokatem przy sądzie 
apelacyjnym w Paryżu. Po raz pierwszy kan­
dydował do parlamentu w roku 1928 z ramienia 
partii socjalistycznej i wszedł do Izby Deputo­
wanych, a w latach 1932—1936 został wybrany 
powtórnie, W pierwszym gabinecie Bluma w 
roku 1936 zajmował stanowisko podsekretarza 
stanu w ministerstwie robót publicznych a

wnościowych do 4 tysięcy kalorii dzien­
nic dla górników, wydobycie węgla s"- 
dlo do 45% czasów przedwojcnrr 
Na skutek agitacji organizacyj podz.  ̂
nych rolnicy niemieccy nie dostarczają 
kontyngentów mimo doskonałych zbio­
rów tegorocznych, zmuszając w ten spo­
sób władze okupacyjne do importowania 
żywności z zagranicy. Podziemie niemie­
ckie pragnie — wbrew rzeczywistości — 
przekonać opinię światową, że Niemcy 
są zupełnie zrujnowane gospodarczo i że 
jedyną drogą dla wprowadzenia demo­
kracji w Niemczech jest udzielenie po­
mocy ekonomicznej oraz stworzenie cen­
tralnego rządu w Berlinie,

wie Niemiec, przewidzianej na marzec 
1947 r.

Jakkolwiek zarysy planu są w zasa­
dzie akceptowane prze2 francuską radę 
ministrów, nie można go jednak uważać 
jeszcze za wyraz francuskiej polityki, aż 
do chwili aprobowania go przez rząd, 
utworzony po rezygnacji Leona Bluma.

Dwa główne punkty planu są nastę­
pujące: 1) całkowite gospodarcze przy­
łączenie Saary do Francji na podstawie 
unii celnej i waluty związanej z fran­
kiem; 2) polityczne oddzielenie Saary 
od Niemiec i zorganizowanie autonomicz 
nego terytorium wewnątrz francuskich 
granic z własnym parlamentem, wybra­
nym przez ludność Saary i znacznym 
zakresem terytorialnego samorządu.

W ramach tego planu zagłębie Saary 
było by wyłączone spod zarządu guber­
natora francuskiej strefy w Niemczech, 
Koleje, poczta i służba telegraficzno-te- 
lefoniczna zachowały by własny zarząd, 
lub też zostały by włączone do francu­
skich odpowiednich urzędów. Górnictwo 
i przemysł Saary pracował by jako in­
tegralna część francuskiego systemu gos­
podarczego na podstawie 5-letniego pla­
nu Monneta — planu odbudowy i pod­
niesienia przemysłu.

Jednocześnie w kołach francuskich 
wyraża się przekonanie, iż na podsta­
wie tego planu można by przedyskuto­
wać zagadnienie czy, i w jakim stopniu, 
przejęcie zagłębia Saary wpłynie na 
zmniejszenie pretensji francuskich z ty­
tułu odszkodowań wojennych, Francja 
nie zamierza jednak przedsiębrać żad­
nej akcji do wprowadzenia tego planu 
w życie przed konferencją moskiewską, 
ani też przed gruntownym rozpatrzeniem 
tej sprawy przez cztery wielkie mocar­
stwa.

później pełni! te same funkcje w trzecim gabi­
necie Chautemps. W czwartym gabinecie Chaa 
temps w roku 1938 oraz w trzecim rządzie Da- 
ladier od sierpnia 1928 do marca 1940 Rami- 
dier był ministrem pracy. Po kapitulacji 
Francji odsunął się od spraw publicznych, do 
których powrócił dopiero w październiku 1944 
roku, W dniu 14 listopada 1944 r. został mini­
strem dostaw. Byl członkiem pierwszej i dru­
giej konstytuanty, w listopadzie 1946 r. wszedł 
do Zgromadzenia Narodowego, w którym 
przewodniczy! frakcji socjalistycznej. W ostat­
nim rządzie Bluma Ramadier był ministrem 
sprawiedliwości. (PAP)Żydzi domagaja sie

Rumuńska pożyczka wewnętrzna

Oświadczenie generała Eisenhowera

Zamaskowane oddziały wojskowe wHamburgu

Francuski projekt dla Saary

Kilka danych o premierze Ramadier

symbolicznego odszkodowania od Niemiec
L o n d y n .  Kierownik departamentu poli­

tycznego światowego kongresu żydowskiego, 
dr Perlzweig oświadczył na konferencji praso­
wej w Londynie, że Żydzi będą się domagać 
zamieszczenia w traktacie pokojowym dla Nie­
miec symbolicznego odszkodowania, Żądanie 
to zostanie skierowane do Rady Ministrów 
spraw zagranicznych. Żydzi pragną, aby trak-

tak zawiera! uznanie winy Niemiec w jej usi­
łowaniu zniszczenia narodu żydowskiego w Eu­
ropie. Symboliczna zapłata nie będzie stanowi­
ła kompensaty za okropne niszczenie życia — 
stwierdza przywódca Żydów brytyjskich — jed­
nakże posiada ona znaczenie jako akt spra­
wiedliwości f dlatego winna być wzięta pod 
uwagę. (PAP)

Byfy komendant
Be r l i n  (PAP). Trybunał wojenny 

w Dachau skazał na śmierć b. komen­
danta obozu koncentracyjnego w Da­
chau, Niemca, Alexa Piorkowsky'ego. 
Udowodniono mu, że brał on udział w 
rozstrzeliwaniu radzieckich jeńców wo­
jennych, których około 8 tysięcy zginęło 
w tym obozie. Odpowiedzialny on jest 
zćttynież za wysianie z  Dachau do ko-

Dachau skazany 
na śmierć

mor gazowych w obozie Mauthausen 
przynajmniej 40 tysięcy więźniów. Pior- 
kowsky został mianowany komendantem 
obozu Dachau już w 1938 r. Wyrok 
śmierci będzie wykonany przez powie­
szenie.

Walla i  mm fliWtio w t o t o t a t i i
Praga .  Czechosłowackie ministerstwo 

spraw wewnętrznych przygotowuje w przy­
spieszonym tempie projekt ustawy przeciwkc 
osobom trudniącym ę nielegalnym handlem. 
Projekt ustawy prze iduje kary więzienia do 
lat 3 oraz konfiskat majątku. W wypadka, 
gdy handel nielegalny zagraża interesom go­
spodarczym narodu, stosowana może być w 
myśl tej ustawy kara dożywotniego więzienia, 
a nawet kara śmierci. (PAP)

86 okrętów wojennych
oa litjlatji w psi! r Morza f i ó t e w p

P a r y ż .  Część boty wojennej i okręty po­
siłkowe, które były użyte przez sojuszników 
do lądowania w Afryce Północnej, Sycylii 
Włoszech, zostały wystawione na licytację 
przez amerykańskiego komisarza likwidacyj­
nego. 86 okrętów w portach Morza Śródziemne­
go będzie sprzedawar ych z licytacji, która za* 
kończy się 26 lufegr T. b, (SAPJ

o
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Odbudowa przemysłu w województwie pomorskim
dodatni bilans ubiegłego roku — Zasługa robotnika pomorskiego

Odbudowa przemysłu w wojewódz- 
( vie pomorskim nastąpiła szybciej ani­
żeli można się było spodziewać. Je3t 
w' tym duża zasługa robotnika pomor­
skiego, którego wysiłek skierowany był 
w pierws^m rzędzie na usuwanie znisz­
czeń i montowanie obiektów przemysło­
wych.

Dzięki tym to wysiłkom mogliśmy 
już dyskontować ich efekty w roku 
ubiegłym.

ENERGETYKA POMORSKA PRZE­
KROCZYŁA O 25% POZIOM PRO- 
' DUKCJI PRZEDWOJENNEJ

Przechodząc do omówienia wyników 
pracy w głównych ośrodkach przemy­
słowych przemysłu województwa po­
morskiego w pierwszym rzędzie wspom­
nieć należy o energetyce.

Bez energetyki nie byłoby mowy o 
funkcjonowaniu fabryk i warsztatów. 
W roku 1945 elektrownie pomorskie wy­
produkowały 50 milionów kwh energii 
elektrycznej, co jeszcze daleko odbiega­
ło od produkcji przedwojennej. Rok mi­
niony przyniósł wzrost produkcji do 90 
milionów kwh, czyli przekroczyliśmy już 
o 25% poziom przedwojenny. Na głowę 
mieszkańca przypada dzisiai 88 kwh 
rocznie, gdy przed wojną mieliśmy tyl­
ko 60 kwh.

FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH 
W RUCHU

Przed wojną Pomorze było poważ­
nym producentem maszyn rolniczych. 
„Unia“ w Grudziądzu, „Miihsem“ we 
Włocławku, fabryka maszyn rolniczych 
w Inowrocławiu pokrywały znaczną 
część zapotrzebowania kraju. W fabry­
kach tych uruchomiono produkcję po­
mimo, iż zniszczenia były poważne i się­
gały nieraz jak np. w Grudziądzu do 
75%. W czerwcu 1945 r. „Unia" zaczę­
ła produkować najpotrzebniejsze narzę­
dzia dla wsi. Zatrudniała wówczas 130 
ludzi, dzisiaj zatrudnia już około 700, 
jeżeli zaś chodzi o rok 1946, to wypro­
dukowała cna 403 ton narzędzi rolni­
czych.

CORAZ WIĘKSZA PRODUKCJA 
CUKRU

Na czołowe miejsce wŚTÓd przemy­
słów województwa pomorskiego wry.au- 
nął się przemysł cukrowniczy, który w  
obecnej kampanii na Pomorzu osiągnął 
godne podkreślenia wyniki. Produkcja 
cukru w ostatniej kampanii wyniosła 90 
tysięcy ton, przez co Pomorze zajęło 
pierwsze miejsce w  skali krajowej. W

Poaa wszechstronną działalnością związaną 
z Odzyskanymi Ziemiam oraz poza stałym 
utrzymywaniem czujności społeczeństwa od­
nośnie tego, co się dzieje na zachód od Odry 
i Nysy Łużyckiej. Polska Związek Zachodni 
przez swój Wydział Zagraniczny żywo zajmu­
je się Polakami przebywającymi poza grani :n 
mi kraju. Najpilniejsze swe zadanie upatruje 
tu w utrzymywaniu kontaktu ze skup iskami 
polskimi na cjlym świecie, w przesyłaniu im 
informacji o życiu Polski Odrodzonej, wymia­
nie czasopism, a nade wszystko w dokładam u 
wszelkich starań, by ludzi pozostających na oo- 
czyźnie — nieraz jeszcze z czasów przed pierw­
szą wojną światową — sprowadzić z powrotem 
do Ojczyzny.

Doniosła ta działalność Polskiego Związku 
Zachodniego została ostatnio ukoronowana 
pierwszym znacznym sukcesem. Od 20 grudnia 
ubiegłego roku bawią w Polsce jako gośr e 
PZZ dełegaai Polaków z Westfalii, którzy od­
byli już konferencję zasadniczą z Zarządem 
Głów. PZZ w Poznaniu i pc zwiedzeniu Śląska 
udali się w towarzystwie przedstawicieli PZZ 
do Warszawy, gdzie w danej chwili uzgadnia'ą 
z najwyższymi władzami państwowymi sprawę 
reemigracji tysięcznych rzesz Polonii westfal­
skiej. do kraju. Po rozmowach przeprowadzo­
nych i  PZZ i dokładnym zapoznaniu się z wa-

roku 1945 pod uprawę buraka cukrowe­
go zajętych było 26.000ha, W roku 1946 
obszar plantacyjny wzrósł o 35% i -wy­
nosił 36.000 ha.

Zebrano z nich 6.250.000 q buraków. 
Tegoroczna produkcja cukru w woje­
wództwie pomorskim przekroczyła o 
80% produkcję roku 1945.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY 
NIE POZOSTAJE W TYLE

Ze względu na duże zapotrzebowanie 
sody, poważne znaczenie ma produkcja 
zakładów „Solway" w Inowrocławiu. 
W roku 1945 wyprodukowano w zakła­
dach tych ca 22.000 ton sody amoniakal­
nej. W roku 1946 produkcję potrojono 
i osiągnięto poziom 1938 r. W zakresie 
przemysłu chemicznego dużymi rezulta­
tami wykazać się może również fabryka

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu zwol- 
nfo resztę zapasu kożuszków UNRRA dla naj­
bardziej potrzebujących.

Ubiegły rok gospodarczy w pracach resortu 
aprowizacyjnego upłynął pod znakiem uspra­
wnienia działalności całego aparatu, a w szcze­
gólności ostatecznego uporządkowania gospo­
darki magazynowej. Specjalne komisje kwałt- 
fikacyjno-kontrołne sprawdzały stan zasobów 
magazynowych i czuwały nad racjonalną k a- 
serwacją towarów.

Będące w toku uporządkowanie magazynów 
ułatwia Ministerstwu planową gospodarkę po­
siadanymi zasobami oraz ich sprawne i termi­
nowe rozprowadzenie.

Ministerstwo poożylo ponadto nacisk na 
regularną sprawozdawczość magazynów, które 
pozwoli na szybką orientację w ilości i tere­
nowym rozmieszczeniu posiajdanych towarów. 
Umożliwia to z kolei szybki przydział danego 
ar tyku'u w chwili kiedy je6t on najbardziej 
potrzebny. Ostatnio Ministerstwo ze świeżo 
zinwentaryzowanych transportów zwolniło ca­
ły posiadany zapas kożuszków UNRRA dla 
■tych grup ludności, które ich najbardziej po­
trzebują.

Wspomnianej usprawieme aparatu aprowi- 
zacyjnego< a w szczególności magazynowej go­
spodarki i rozdzielnictwa pozwoli Minsterstwu 
rozprowadzić kożuszka w okresie najbliższych 
dni, by mogły one służyć uprawnionym do ich 
otrzymania jeszcze w okresie największych 
chłodów zimowych.

Obrót czekowy PKO w grudniu 1946 r. 
osiągnął szczególnie wysoki poziom. Suma 
obrotów w tym miesiącu wzrosła w po­
równaniu z listopadem o 15 miliardów i wy 
noscŁa 70,5 miliardów zł. Jest to najwyższa 
miesięczna kwota obrotów w ciągu cateyo 
roku ubiegłego.

runkami życia i pracy w Polsce (jest wśród nich 
dużo górników i hutników), wyrażając chęć jak- 
najszybszego powrotu, by na ojczystej ziemi 
pracować dla dobra swego i państwa.

Podobną wolą ożywiona była delegacja Po­
laków z Francji, zrzeszonych w Organizagi 
Pomocy Ojczyźnie, która po zwiedzeniu War­
szawy, Łodzi, Dolnego i Górnego Śląska rów­
nież zjechała do Poznania w celu zacieśnię® a 
swego kontaktu z Po'skim Związkiem Zachod­
nim. Należy się liczyć, że przy czynnym udzia­
le PZZprzybędzie w r. bieżącym z wychodictwa 
francuskiego 17.000 rodam, z czego 8.000 gór­
ników.

Elbląg jest ważnym
* €

portem śródlądowym
Port elbląski, mimo, że nie je t̂ por­

tem pełnomorskim, może obsłużyć roz­
ległe zaplecze, które leży na skrzyżowa­
niu wielu dróg wodnych śródlądowych. 
W okresie przedwojennym obroty por­
tu dochodziły do 400 tysięcy ton rocz­
nie. Port elbląski posiada 570 m bież. 
nadbrzeży i głębokość basenu od 3 do 
3,5 metra.

„Polchem** w Toruniu, ^niszczona przez 
okupanta i odbudowana w początkach 
1946 r. Już obecnie „Polchem" przekro­
czył o 60% swoją produkcję przedwo­
jenną superfosfatu i osiągnął poziom 
przedwojenny w wytwórczości kwasu 
siarkowego.

PRZEMYSŁ WOJEWÓDZTWA 
POMORSKIEGO WYPEŁNI W 100% 
PROGRAM PLANU TRZYLETNIEGO

Poruszyliśmy tylko kilka najważniej­
szych pozycji przemysłu województwa 
pomorskiego. Trzeba jednak podkreślić, 
że postęp zaznaczył się we wszystkich 
dziedzinach.
Pomorze pracuje sprawnie, a jego prze­
mysł ma pełne widoki całkowitego zre­
alizowania programu Planu Trzyletniego.

(F.B.)

Przy po wzięciu decyzja o przyznanu dany'® 
grupom kożuszków Ministerstwo brało pod 
uwagę przede wszystkim znaczenie tych grup 
w dziele odbudowy państwa (górnicy, hutnicy), 
następnie sytuację materialną (nauczycelstwo, 
pracownicy oświatowi) i wreszcie względy na­
tury charytatywnej (sieroty, -horę dzieci, ro­
dziny poległych pracowników świadczeń rze­
czowych itp.)

Rozdzielnik obejmuje ogółem 15 tys. kur­
tek futrzanych męskich i chłopięcych.

Z tego Zarząd Główny Związku Górników 
db swojiej dyspozycj' otrzymują 4.000 sztuk ko­
lejarze — 2.000 sztuk, hutnicy — 1.500 sztuk, 
dla dzieci w sierocińcach Ministerstwa Ośw.a- 
ty — 1.500 sztuk, dla sierot będących p^d 
opieką RTPD, przeznacza się — 1.500 sztuk, 
•inspektorzy szkolni i wizytatorzy (do dyspo­
zycji Ministerstwa Oświaty) otrzymają — 710 
6ztuk, dla najbardziej potrzebujących nauczy­
cieli (dysponuje Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego) — 1.500 sztuk: sieroty po poległych — 
600 sztuk, (dysponuje Związek Uczestników 
Walki Zbrojnej). Ponadto mniejsze ilości kur­
tek futrzanych przyznane są m. in. do dyspo­
zycji Min. Zdrowia dla dziecinnych zakładów 
leczniczych, dla pracowników służby zewnę­
trznej Ministerstwa Poczt i Telegrafów, dla 
instruktorów powiatowych Rad Zawodowych, 
dla rodzin po poległych pracownikach świad­
czeń itp.

Saldo na kontach czekowych na koniec 
grudnia osiągnęło 4,7 miliardów zł. Liczba 
załatwionych zleceń klientów podniosła się 
do 1,300,000 pozycja, a liczba kont czekowych 
przekroczyła 11.600 czynnych rachunków.

Obrót bezgotówkowy na kontach czeko­
wych wyniósł 85 pro . łącznego obrotu, co 
stanowi 59,5 miliardów złotych.

Powyższe cyfry świadczą o rob jaką od­
grywa PKO w życiu gospodarczym państwa, 
szczególnie przez popularyzowanie obrotu 
bezgotówkowego, który powoduje zmiejsze 
nie obiegu efektywnych znaków pieniężnych-

CMopi występują 
masowo z PSL

Ta r n ó w (PAP). Powiat tarnowski 
był do niedawna jedną z głównych do­
men PSL. Ostatnio PSL w Tamowszczy- 
źnie przeżywa okres rozpadu. Wielu wy­
bitnych członków PSL, manifestując 
przeciwko polityce p. Mikołajczyka, o- 
pUszcza gromadnie PSL, w większości 
zgłaszając akcez do nowopowstałego na 
tuteiszym terenie Stronnictwa Ludowe­
go. Wielu b. działaczy PSL uczestniczy­
ło w zjeździe krakowskim. Ostatnio zno- 
w'u szereg wybitnych działaczy PSL 
opuściło to Stronnictwo. Wśród nich 
prof. gimnazjum tarnowskiego Jan Ras- 

- sak, wsławiony poematem Ożgi-Michal- 
skiego o walce jego z sanacją, znany kon­
spiracyjny działacz ludowy z okresu o- 

j kupacji niemieckiej, dyr. spółdzielni po­
wiatowej „Plon" Stanisław Wodziński, 
prezesi kół PSL Golonka Józef z Łow- 
czówka, Bogacz Franciszek z Białej, Wro­
na Andrzej z Klikowej i Gawlik Alek­
sander z Jonin oraz wielu innych wybit­
nych działaczy PSL
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Wa r s z a w a  (PAP). W dniu dzisiej­
szym suma przedterminowych wpłat na 
Daninę Narodową osiągnęła 9 miliardów 
złotych. Przodują (wraz z miastami) wo­
jewództwo w arszawskie i łódzkie. Każde 
z nich dało około 1 miliarda zł. Woj. 
poznańskie złożyło około 900 milionów, 
Katowice ok. 700 milionów. Sektor prze­
mysłu prywatnego wypełnił obowiązek 
Daniny w 60 do 70 procentach. Chłopi 
województw  ̂ zachodnich wykazują wiel­
kie zrozumienie ważności i doniosłości 
tej akcji dla przyszłości Państwa, wyku­
wając się na czołowe miejsce.

Odszkodowania 
za prawa patentowe
Ka t o wi c e  (PAP). Szereg polskich 

obywa tell, posiadających patenty wła­
sne na wynalazki lub licencje na korzy­
stanie z cudzych praw patentowych, 
‘względnie posiadających prawa do okreś 
lanego wzoru lub znaku towarowego, nie 
mogło wykonywać swych praw patento­
wych w czasie okupacji niemieckiej. W 
niektórych przypadkach okupant sam 
korzystał z praw patentowych wymie­
nionych, nie płacąc ich właścicielom ża­
dnych odszkodowań,

W związku 2 tym Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Katowicach zbiera, w dro­
dze specjalnej ankiety, materiały w spra 
wie odszkodowań wojennych za szkody 
w dziedzinie praw patentowych, powsta­
łe wskutek wypadków lub bezprawnego 
działania okupanta w odniesieniu do 
uprawnień w dziedzinie praw patento­
wych.

Program
| Rozgłośni Warszawskiej |

ŚRODA, 22. 1. 47 r
6.00 Sygnał czasu. 6,05 Dziennik porajmy.

6.20 Gimnastyka porań. 6,30 Muzyka poram.
6.57 Sygnał czasu. 7,05 Muzyka. 7,15 Wiado­
mości poranne oraz przegląd prasy stołecznej.
7.35 Program na dzień bieżący. 7,40 Muzyka.
8.30 Inform. ogólnopol. 8,40 Skrzynka PCK.
8.50 — 11,57 Przerwa. 12,00 Sygnał czasu.
42.05 Aud. dla świetlic robol®. 12,35 Ulw <ry 
Haendla. 13,00 „Muzyka obadowa”. 13,40 
„Alfaibet muzyczny". 14,00 — 15,00 Przerwa
15.00 Pogadamk przyrodnicza dla dziecL 
15,10 „Wędrówka z mikrofonem". 15,20 Repor 
taż. 15,30 Skrzynka ogólna. 15,40 Pieśni Schu 
berta i Schumanna. 16,00 Dziennik po poi -da.
16.30 Koncert — Jan Brahms. 16,55 Skrzyk 
techniczna. 17,00 Audycja Iritertcka. 17,10 Melo­
die operetkowe”. 17,45 „Nu Ziem. Odzsk." 17,55 
Z życia kulturalnego. 18,00 Arie operowe i 
duety. 18,30 Nauka przy głośniku. 19.00 Au-i. 
dla wsi. 19,15 Muzyka. 13,30 Aud. Chopinów 
ska w wykonaniu Olgi Markusiewicz. 19.5/ 
Sygnał czasu. 20,00 Dziennik wieczorny. 20,25 
„Hejnał Krakowski", aud. słowno-muzyczna
21.00 „Nowe książki". 21,15 „U naszych przy­
jaciół", audycja słowno-muzyczna. 21,45 Rad, 
Undw. Lud. 22,00 Kwadrans prozy. 22,25 Aud 
rozrywkowa. 23,03 Rozmowy z pisarzami 
„Rozmowa z Magdaleną Samozwaniec". 23,10 
Ostatnie wiad. dziennika. 23,30 Muzyka ta­
neczna 23,55 Streszczenie ostatnich wiado­
mości dziemika wieczornego. 24,01 Hymn.

CZWARUHK. 23. 1. 47 r.
6.00 Sygnał cznsu. 6,05 Dziennik poranny.

6.20 Gimnastyka p.>ran. 6,30 Muzyka poram.
6.57 Sygnał czasu. 7,05 Muzyka. 7,15 Wiado­
mości poranne oraz przegląd prasy stołecznej.
7.35 Program na d leń bieżący. 7,40 Muzyka.
8.30 Inform. ogóh poi. 8,40 Skrzynka PCK.
8.50 — 11,57 Pr -rwa. 12,00 Sygnał czasu.
12.05 Audycja d.j świetlic robotniczych.
12.35 Muzyka polska. 12,50 Pogadanka szkol 
na. 13,00 Koncert dla szkół. 14,00 — 15,00 
Przerwa. 15,00 „Głcc młodych". 15,10 Muzyk*
15.30 Polska rodzina radiowa. 15,35 „Ze św i- 
ti  radia”. 15,40 Arie i pieśni, 16,00 Dziennik 
popołudniowy. 16,30 Witold Rudziński — 
sonata na altówkę i fortepian. 16,45 Komen­
tarz gospodarczy. lj,55 Audycja dla młodzie 
ży. 17,10 „Mozaika melodii ludowych" 17,45 
„Na Ziemiach Odzyskanych". 17,55 Z życia 
kulturalnego. 18,00 Utwory Skriabina i Szy­
manowskiego. 18,30 Nauka przy głośniku,
19.00 Audycja dla wsi. 19,15 Koncert sektsteiu 
PR. 19,57 Sygnał czasu. 20,00 Dziennik wie­
czorny. 20,25 Komce_t popularny Orkiestry 
Symfonicznej PR. 21 '30 Słuchowisko „Zemsta 
błazna" wg. opowiadania Zofii Kossak. 21,25 
,,Nasze pieśni". 21,45 „Pokrzywy nad Brdą” 
22,25 Koncert Orkiestry Tanecznej PR. pod 
dyr. Jana Cajmera. 93,10 Otatniie wiadomości 
dziennika. 23,30 M .zyka poważna. 23,55 
Streszczenie osto+nich wiadomości dziennika 
wieczornego. 24,0 Hymn.

Droga wiedzie do Ojczyzny

Kio otrzymuje kożuszki?

Rozwój obrotu czekowego PKO
70,5 miliardów obroiow w grudniu
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NA SREBRNYM EKRANIE
— Kino „Orzeł" wyświetla p erwszy oryg- 

na'ny film wschodni w wykonaniu uzbeckich 
artystów, pt „Kwiat miłości'1 (Thahćri Zuhril. 
Początek seansów o go-ćz. 18-tej ] 20-tej.

— Poszukują. Do redakcji naszej zgłosi! 
się repatriant ze wschodu, który poszukuje 
brata swego Przepolskiego Stanisława ut. 1902 
w Kijowie. Wymieniony zamieszkiwał do 192C 
roku w Grudziądzu. Kto by wiedział o jego po 
bycie proszony jest o wiadomość do PCK. ou- 
dzńał Grudziądz, ul. Stara 24.

Na fundusz wyborczy
Wezwany do kucia łańcucha prasowego 

przez tow. Krzyżniewsldego tow. Kaimierski 
Jerzy wpłacił kwotą zL 500.

Zapisy
do Państwowej Trzyletniej Szkody Powszećhnej

dla Dorosłych
Inspektorat Szkolny podaje do wiadomości, 

że Kierownictwo Szkoły Dorosłych w Grudzią­
dzu przyjmuje nowe zapisy wszystkich, którzy 
ukończyli 16 Jat, a nie ukończyli podstawowej 
szkół powszechnej. Szkoła Dorosłych obejmu­
je semestry od I do VI (klasy I—VII). Do se­
mestrów niższych przyjmuje się młodzież, któ­
ra z jakichkolwiek powodów nie umie czytać 
lub pisać, natomiast do semestrów wyższycii 
przyjmuje się tych, którzy mają ukończoną 
pewną ilość klas, ale nie ukończyli podstawo­
wej szkoły powszechnej.

Zapisy przyjmuje Kierownictwo Szkoły Do­
rosłych w Grudziądzu, przy uL Legionów, w 
gmachu Liceum Pedagogicznego w dniach od 
22. 1. do 25. 1. 1947 r. od godz. 14—17-te). 
Zgłoszenia w późniejszym terminie nie będą 
uwzględnione.

W sprawie opłaiy za ślizgawkę
W związku z artykułem zamieszczo­

nym w nr. 13 „Głosu Pomorza" dotycz 
zbyt wysokiego pobierania opłaty wstę­
pu na ślizgawkę, otrzymaliśmy następu- 
ce wyjaśnienie:

Opłata n,a ślizgawkę była obszernie oun?- 
■wi-ana na. zebraniu zarządu Grudziądzkiego 
Klubu Sportowego. Nie wzorowano się cena­
mi wstępu pobieranymi w innych ośrodkach 
Po.6ki, które są znacznie wyżerze np. w War­
szawie 40 zł, w miastach pornorskich 15 i 20 zł, 
tylko kierowano się myślą spopularyzowan a 
•portu łyżwiarskiego. Dla czynnych sportow­
ców przewidziano 50  ̂ ulgi, oi zaś, którzy sport 
uprawiają w lecie i zimie, korzystają jeszcze 
z większych udogodnień. Zarząd wychodził z 
założenia, że 6portu nie należy uprawiać tyl­
ko w jednym kierunku i pewnym sezonie a na­
leży mu się poświęcić przez cały rok i wów­
czas dopiero przynosi on korzyści dla zdrowia 

Następnie zdawać sobie trzeba sprawę, zs 
zniwelowanie placu, który wskutek manewro­
wania czołgów, oraz wykopanych ‘rowów, uległ 
zniszczenu pochłonęło wiele pracy. Nie można 
wymagać od strażaków, by bezpłatnie urządzi U 
ślizgawkę, poświęcając kilkadziesiąt godzin 
pracy, Z każdego biletu pobiera Zarząd Miej­

skie opłatę, określono odpowiednimi narządze­
nia m\ Zakładom Miejskim trzeba także uiści z 
pewną należność z tytułu pobranej wody, oraz 
zużytego światła.

Dozór i utrzymanie ślizgawka pochłania 
także poważne wydatki. Są to suma sumarum 
poważne .pozycjei które pokryć należy, a 
dochody ze ślizgawki nie są zbyt wysokie, o 
czym każdy przekonać się może, stwierdziw­
szy ile łyżwiarzy na ślizgawce przebywa.

Uważamy, że wyjaśnienie to jest w zupeł­
ności wystarczające i oplata bynajmniej nie 
jest wygórowana, biorąc pod uwagę powyż­
sze wydatki. A ostatecznie, gdyby pozostała 
pewna nadwyżka, co .jest bardzo wątpliwe, to 
•nie będzie ona zużyta na urządzenie rautu, 
tylko na zakup sprzętu sportowego.

WprawTdzie wywody zarządu GKS są 
słuszne, to niemniej jednak, stanowisko na­
sze podtrzymujemy, albowiem 10 zł dla 
dziecka robotnika czy inteligenta pracujące­
go, stanowczo za drogo.

Należało by więc wejść w porozumienie 
z Zarządem Mie:slkim i starać się o pewne 
ulgi, a co najmniej o zniesienie podatku od 
bileitó-w wstępu.

Mróz to niebezpieczeństwo dJa zdrowia i cery
Jak możemy uchronić sie przed odmrożeniem

i zaziębieniemWprawdzie fala mrozów dokuczliwych mi­
nęła, niemniej jednak mamy dopiero połowę 
6tycznia i zapewnie mróz da się nam jeszcze 
we znaki. Nie od rzeczy więc będzie zwrócić 
uwagę, jak należy nam bronić się przed od­
mrożeniami.

Mrozy szkodliwe są zwłaszcza ”a 
cery. którą trzeba umiejętnie ochraniać 
podczas tej srogiej zimy. Trzeba wie­
dzieć, *e naturalną ochronę od mrozów sta­
nowi tłuszcz zawarty w skórze. Najbardziej 
narażoną na wpływ zimna jest twarz, jako 
niczym nie osłonięta. Jeżeli więc skórze 
twarzy brak tłuszczu, traci ona elastyczność, 
staje się szorstką, pęka d bardzo łatwo ulega 
przemrożeniu.

Chcąc temu zapobiec, należy zwłaszcza w 
okresie mrozów dodać skórze twarzy tę po­
trzebną jej dawkę tłuszczu, wcierając go w 
postaci tłustego kremu, zwłaszcza przed wyj­
ściem na ulicę.

Ściśle również przestrzegać należy do­
kładnego osuszania twarzy i rąk po umyciu.

Caerwono-sine zabarwienia li obrzmienia' 
jakie obserwujemy na zmarzniętej skórze, wy- 
stępują wskutek kurczenia się pod wpływem 
zimna naczyń krwionośnych, co powoduje 
wstrzymanie regularnego krążenia krwi d 
stanowi pryczymę odmrożeń. Szybkie i 
silne rozcierafnie ruch, który powoduje 
większy dopływ krwi do zagrożonych miejsc 
skóry, jest pierwszym najlepszym środkiem 
zaradczym.

Z licznych sposobów leczenia odziiębień, 
oczywiście w pierwszych i niegroźnych jeszcze 
stanach, jest prosty lecz skuteczny środek, 
który stanowią tzw. zmienne kąpiele. Do naczy 
noa z wodą o temperaturze 35 stopni C wkła­
da sdę ręce łuib nogi na dwie i pół minuty, 
następnie zaraz zanurza sdę je w zimnej wo­
dzie o temperaturze 15 stopni C — na pół 
minuty. Zabieg ten należy powtarzać 10 razy 
następnie zaś naci ać palce tłuszczem od 
końca do podstawy przez minutę.

We wszystkich groźniejszych wypadkach, 
gdzae występują silne obrzmienie, bąble lub

początki ropienia, 
się do lekarza.

trzeba natychmiast udać

UBIERANIE I ODŻYWANIE SIĘ
Chcąc walczyć ze skutkami mrozu, musi­

my pamiętać, że ważna jest ide tylko ze­
wnętrza ochrona w postaci odpowiedniego 
ubierania się, lecz i uodpornienie całego or­
ganizmu. Dlatego to, możliwie posilne odży­
wianie Tię, a także spożywanie większej wło­
ści tłuszczu, niż np. w okresie letnim, od­
grywa tu dużą rolę.

Ubierać się należy oczywiście ciepło, ale 
zawsze jednakowo, unikając, zwłaszcza dla 
dzieci, przegrzewania ich w mieszkaniu zbyt 
ciepłą bielizną, wkładaną pod ubranka. — 
Lepiej narzucić coś na siebie, gdy jest chło­
dno, niż stale być siikide rozgrzanym, co przy 
dużej zmianie temperatury, po wyjściu na, 
dwór, sprzyja przeziębieniu.

Trzeba także wystrzegać sśę przebywania 
w ubraniach wierzchnich, nawet w lokalach 
gorzej ogrzanych, również dla unkinięaLa sil­
nych zmian temperatury ciała.

WIETRZENIE MIESZKANIA
Pomimo mrozów, nie powinniśmy &ię oba­

wiać i zaniedbywać wietrzenia mieszkań. 
Nie poniesiemy w ten sposób żadnej straty 
na ciepłe, gdyż otworzenie całego okna na 
parę minut wystarczy do zupełnego odświe­
żenia powietrza w pokoju, a czyste powie­
trze ogrzewa się znacznie łatwiej i w bardzo 
krótkim czasie temperatura wyrówna, się 
zupełnie. Wietrzenie w zimie jest tym wa­
żniejsze, że w mieszkaniach spędzamy znacz­
nie więcej czasu, niż w lecle.

Musimy tu jednak ostrzec przed otwie­
raniem tylko dolnych części okien. Takie 
wietrzenie nie odnosi pożądanego skutku, 
gdyż największa ilość zepsutego powietrza 
gromadzi się w górnych jego warstwach, pod 
sufitem i tym sposobem nóe zostaje usunięta.

Czy jesteś członkiem PZZ

W imię dobra własnego i społecznego każ­
dy winien uzupełnić swoje braki wykształce­
nia podslawowego, w myśl zasady: „Im więcej 
umiesz, tym więcej w życiu osiągniesz".

P odziękow an ie
Za harmonijną współpracę z władza­

mi administracyjnymi w okresie wybo* 
rów, składam Wojsku Polskiemu, dzia­
łającemu na terenie jpowiatu grudziądz­
kiego, serdeczne podziękowanie.

Ryszard Degór^ki 
starosta powiatowy grudziądzki

ZE SPORTU
Mecz pięściarski Polska-Czećho.^owacia

W dniu 5 lutego br. stoczy reprezentacja 
Czech drugi mecz z Polską Środkową w Łodzi.

Po dłuższych pertraktacjach doszło do 
skutku międzypaństwowe spotkanie w boksie 
z Czechosłowacją które odbędzie się w dniu 
2 lutego br. w Warszawie Kapitan PZB Susz- 
czyński, który nosił się z zamiarem rezygnacji 
z tego stanowiska, jednak na skutek próśb 
Zarządu, takową wycował, ustalaj następujący 
ekJad reprezentacji, stawiając w nawiasach 
zawodnika zapasowego: musza — Bazarnik — 
Śląsk (Kamiński — Łćdź), kogucia — Grzy- 
wocz — Śląsk (Czarnecki — Łódź) piórkowa 
Łączkowski — Pomorze, b. członek i wycho­
wanek grudziądzkiego TUR-u, (Gromaka — 
Kraków), lekka Sowiński — Pomorze (Woźma 
kiewicz — Łódź), półśrednia — Olejnik — 
Łódź (Wikiińskii — Pomorze, b. grudziądzanitn 
i wychowanek grudziądzkiego TUR-u)) śred­
nia Kolczyński — Warszawa (Nowara — 
Śląsk), półciężka Szymura — Poznań (Nowara 
— Śląsk), ciężka Klimecki — Poznań (Archac- 
ki — Warszawa*

WALNE ZEBRANIE POM. OZPN.
Przed delegatami poszczególnych klubów 

złoży w przyszłą niedzielę, tj. 26 bm. Zarząd 
Pomorskiego Okręgowego Związku Pi*ki Noż­
nej swe obszerne sprawozdanie roczne. — 
Początek zebrania o godz. 10-tej w lokalu 
Resursy Kupieckiej w Bydgoszczy przy ul. 
Jagiellońskiej nr 11.

Pom. OZPN łącznie z Pom. OZ pływackim 
wykazali w ubiegłym roku największą żywot­
ność mimo piętrzących się trudności przede 

. wszystkim naitury finansowej. Liczne mecze 
m iędzy okręgowe, w dodatku zwycięskie, or­
ganizowanie kursów i tym samym szkolenie 
przyszłych kadr instruktorskich, przeprowa­
dzenie mistrzostw Pomorza bez jakichkolwiek 
zgrzytów, oto obfity plon pracy władz pie­
karskich.

Jak wiadomo członkiem Zarządu Pom. 
OZPN na terenie naszego miasta, jest znamy 
instruktor piekarski Szymon Maliszewski, któ 
ry ze względu na jego poważne zasłdgi 
szkoleniowe zasłużył sobie na to, aby pozo­
stał nadal na 6wym stanowisku.

W barwach naszych walczyć będą w wadze 
muszej Kam iński — Łćdź (Siwiński — Gdańsk)’ 
w koguciej Czarnecki — Łódź (Sobkowiak — 
Warszawa), w piórkowej Komuda — Warsza" 
wa (Marcinkowski — Łódź), w lekkiej Woźma 
kiewicz — Łódź, (Gorączmiak — Poznań), w 
pólśredniej Olejnik — Łódź (Wikliński — Po­
morze), w średniej Kolczyński — Warszawa 
(Nowara — Śląsk), w półciężkiej Sochacki — 
Warszawa, w ciężkiej Szymura — Poznań 
(Niewadził — Łódź). Sekundantem obu ze­
społów będzie trener PZB Sztam.

Zadziwiającym jest nikły udział pięściar 
rzy okręgu poznańskiego, którzy wskutek bra­
ku narybku żyją tylko tradycją. Przez kilka­
naście lat trzonem każdej reprezentacji Pol­
ski byli zawodnicy poznańscy. Okręg ten 
przechodzi obecnie poważny kryzys i zdobyć 
się nie może na legitymowanie poważniej­
szymi pięściarzami.

POM. OZLA KOMUNIKUJE:
że unifikacyjny kurs PZLA przesunięty został 
na czas od 27 stycznia do 6 lutego 1947 r.,

że halowe mistrzostwa Polski odbędą się 
w Olsztynie, w dniach 8 j 9 lutego br.,

że zimowe mistrzostwa Pomorza odbędą 
się dnia 2 lutego br. w 1 oruniu, w konku­
rencji pań i panów. Dla pierwszych przewi­
dziane są następujące konkurencje: biegi 
30 i 500 m., sztafeta 4x30 m., skok w dal, w 
zwyż i pchnięcie kulą, dla zawodników: 30 i 
800 m., 4x30 m., skok w dal, w zwyż i pchmię” 
cle kulą,

że delegatem na miasto Grudziądz jest 
Antoni Felski, że każdy klub winien przed­
łożyć god-o araz barwy klubowe, (spodenek 
i koszulki) ,

że Zarząd ukonstytuował si w następują­
cym składzie: prezes Pałaszewski, I wicepre­
zes Gołębiewski, II wiceprezes Opiński, se­
kretarz Kozłowski, Skarbnik Szarafiński, człon 
kawie Zarządu Kaczmarek, Bąk oraz delegaci 
miast Grudziądza, Torunia i Inowrocławia.

DO GRUDZIĄDZA PRZYBYWA „POMORZANIN" TORUŃSKI
Przed tygodniem odbył się w Sopode tur­

niej siatkówki pań o mistrzostwo Polski, w 
którym mistrz Pomorza „Pomorzanin" zdobył 
po dosyć wyrównanej grze trzecie miejsce.

Kierowniczka Sekcji Gier Sportowych 
GKS Zaiewska wystosowała pismo do toruń­
skiej drużyny, ażeby rozegrała w przyszłą 
niedzielę, tj. dnia 26 bm. rewanżowe spotka­
nie na miejscu w sali gimnastycznej szkoły 
przy ul. Brackiej.

Potwierdzenie przyjazdu jeszcze nie nade­
szło, ale przypuszczamy, że siatkarki toruń­
skie nie odmówią i wówczas będziemy świad­
kami meczu, stojącego na wysokim poziomie

technicznym. Z pierwszego spotkania wyszła 
drużyna pań GKS-u zwycięsko, pokonując 
torunianki w stosunku 2:1. Z tego wniosko­
wać możemy, że gra stać będzie na wyso­
kości zadania i w zupełności dorównywać 
będzie klasie czopowych zespołów krajowych.

Grudziądzki Klub Sportowy wystąpi przy­
puszczalnie w swym dotychczasowym skła­
dzie: Fećska, Gawrońska, Ożdżanka, Sikorska, 
Słaruszkiewiczówna i Szumiłowska.

Zawodami, kierować będzie sędzia Pom. 
OZPR ppor. Poteracki.

Godzinę rozpoczęcia zawodów podamy 
dodatkowo.

Tokarz,
elektrotechnik,
2 monterzy 

samochodowi
p o t r z e b n i

Palstw. Warszt. Samochodowe
ul. Marszałka Fochi 22

KUPUJĘ wanilinę, kwasek 
winny i cytrynowy, esencję 
i olejki eteryczne. J. Jasiń­
ski, Wytwórnia artyk. spo­
żywczych, Grudziądz, Pił­
sudskiego 99, tel. 1558

MASZYNĘ -do liczenia kupi 
Bank Związku, ul. Wybic­
kiego 11/13.

KUPIĘ łóżko, leżankę biełiź- 
niarkę, stół. Zgl. do Adm. 
„Głosu", pod nr 462.

KUPIĘ sypialnię (meble) w 
dobrym stanie. Zgł. pod. nr 
460. Adm. „Głosu",

KUPIĘ westfalkę najchętniej 
na węgiel i prąd. Jelitowa 
Jadwiga Boguszewo, po w, 
Grudziądz.

KOMISJA KuUburaJno - Oświa 
towa przy fabryce PePeGe 
zaknpl natychmiast 1 akor- 
dion 60 — 120 basowy*

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką i sklepem, na 
2 lub 3 pokoje w centrum. 
Zgłosz. pod nr 461, do Adm. 
„Głosu".

POWAŻNE PRZEDSIĘBIOR­
STWO HANDLOWE W GRU 
DZIĄDZU poszukuje ruty­
nowanego buchaltera na sta 
nowisko kierownika refera­
tu finansowego. Podania z 
życiorysem należy kierować 
pod: Adm. „Głosu Pomorza" 
w Grudziądzu. „Rutyna", nr 
463.

POTRZEBNA pomocnica damo 
wa, referencje zgłaszać do 
10 rano. Kujota 59.

ZGINĄŁ pies wilk, 6 mie­
sięczny, czarny podpalany. 

Przyprowadzić za zwrotem 
kosztów, Kujota 59.

PAMIĘTAJ, że naijbardzrjej 
zniszczona i połamana ma­
szyna do pisania i liczenia, 
to zespół cennych mecha­
nizmów. Oddając ją w ręce 
specjalisty spełniasz Obywa 
telskii obowiązek, przyczy­
niając się do niezależności 
gospodarczej kraju. Firma 
J. Skairbohkfewicz w Byd­
goszczy, przedstawicielstwo 

w Kwidzymiu, ul. Żelazna 1. 
Zakupuje i wymienia na ma 
sayny działające, wszelki 

złom i szmelc maszyn do pi­
sania i liczenia.

'' UNIEWAŻNIAM zagubione 
dokumenty: metrykę uro­
dzenia, kartę RKU Malbork, 
dowody zameldowania w 
gminie Kaldowo na nazwis­
ko Kozioł Mieczysław.

UNIEWAŻNIAM kartę ewa­
kuacyjną. Nader Kazimierz.

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
kartę RKU wydaną w Mal­
borku na nazwisko Wiśniew 
ski Feliks.

UNIEWAŻNIAM izagubioną 
kartę rejestracyjną, legity­
mację traktorową na nazwi­
sko Rogowski Stanisław.

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
kartę rejestracyjną, dowód 
osobisty, kartę przesiedleń­
czą metrykę urodzenia na 
nazwisko Piszczała Tomasz.

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
kartę rejestracyjną, wydaną 
przrz RKU Malbork. Stypa 
Tadeusz.

UNIEWAŻNIAM dowód oso­
bisty. Galiński Stanisław, 
Wielki Lubień.

UNIEWAŻNIAM legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej nr 
27131290. Dormowiczówna.

U NI EW AŻ NI AM legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej rur 
7143725. Nadworny Fran­
ciszek, Wiślana 9.

UNIEWAŻNIAM legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej nr 
7192798. Przyjemski.
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